
POLSKIEJ PART I ROBOTN·ICZEJ 
ROKIV ŁóDZ, PONIEDZIAŁEK %3 LUTEGO 1948 ROKU Nr 53 (981J 

mi r • o_nist 
domaga siq czechoslowacki ś.wiał: _,,~~Y 
Dla poparcia lego iqdania Kongres Czechosłowack1ch 

Zwiqzków Z·awodowych proklamował . 

I 1-no I 
wlęk&zych rokładów prze.my.,Jowyc.11, ctom6w 

d • I • k I handlowych, domów lmport~o • elc.!porto-go z I n n y s r a J g e n e r a n ' ~~~~rf;~~~~~~~:~J~ budowlanyeh, IJZpltall, 

Przemówienia premiera Gottwalda, przewodniczącego KCZZ posła Zapo-
Dla pop<Hda tych żą,dań poseł ZaJpotocky 

zaiproponował proklamowanie 1-godziin.nego 
strajku na terenie całej CzechoslowacjJ 24-go 
bm. we w11zystkich zakładach przemysłowych 
za wyjątkiem in.stytucjl utyteczno.§ci pubMcz­
nej, gdzie pracownicy mieJ.iby się wstrzymać 
od prac na 5 minut. 

tocky'ego I posła Erbana demaskują zdradzieckie manewry agentów anglo­
saskiego Imperializmu w partiach narodowo - socjalistyczne) I ludowej, oraz 
Innych sługusów reakcji I spekulantów. 

PRAGA PAP. -
W dniu wczoraj­
szym roZ1począł 
się zjaro czocho­
słowaokiab zwią­
zków zawodo­
wyoh przy udzia­
le 10 tY41. dele­
gatów. 

Po od~ra.niu 
hymnu pań6hro­
wego i hymnu 
pracy 'lagaił o·b­
rady przewo<lni­
cqcy Rady Cze-

• ~llol Gottwald 
choełowadkloh 

Zwlązików Zawo­
dowych., pwe/ 

ZapotocJcy, wlto.jąc wlród burzy oklasków 
premiera Gottwalda, punydMla P1;agl dr. 
VczcJra. prre<IatawJocJ~}J Zwl~ RolnJków 
0Mdtklt, Zwiqzłru Literatów 1 Organlzacfi b. 
Wlęint6w fulJtycU1ych, atoworsynenla b. 
pa.rtyzcmlów i Jnnych OI!/{Uli~JJ &połecz.nych. 

Nut"l!>nie odcrytimo ~ pow!lflalne 
ed wi~u W)'bil!mydi OIOb19tołcd.. w lej llcibi• 
od byJego wicepremiera Pleri~ra l minil!Ptr• 
p!'lem)'\'ld'u int. J e.nkoTIX>va, ezłonk6"" parttti 
~j.a~-di!mokl'!lltycme.j. 

Poseł Zapot-0cky w prnmówie.nłu .rwym 
pl!Md&t.awił cele r/<1JZdu, kt6ry wstał zwoła­
ny w chwiJJ, gdy reakcja rodzima J międzyna­
rodowa u11nierza rozbić jedność ma.! pracują­
cych f pozbawić czechosłowacki świat pracy 
Jego dotychc:rosovrych zdobyczy. W takiej 
<:bwil1 czechosłowackie związki rzawo<lO!We, re 
pr~ruiące klasę pracującą Czeohostowacji, 
?<'Winny w sposób s~a.nowczy przedstawić swe 
podul.aty. 

„Otwieram d'zisie]'sze na.rady - oś·wiadczył 
poe<eł Zajpo1tocky - w głębokim przekoncmiu, 
łe przyczynią się one role tylko do rozwią­
rainla kryzysu pplitycznego I utrzymaJiia spo­
koju w kraju, lecz również do kon30Jidac;i 
sto11unków w naszym państwie. Jestem prze­
.l!!olUllly, że ostatnie slowo, jakie padnie na 
tym zjeździe, zapewni republice dal3zy roz­
W6/'. 

Przemówienie nrem. Gotłwa'da 

Czechosłowacki świat pracy - powiedział 
premier - rozblje wsze!khnl środkami plany 
reakcji. 

Po dalszych przemówieniach prze~tawi­
cteli słowaaktch zwią'Lków zawodo'W)"Clh, :rwią 

* zku 7'awodowego pracowników eiłużiby bez-
Na wnios€1k posła Za.potocky'ego zja;z.d piecze!Wtwa narodowego, 'Z'Wią2lków rolni­

prrzesłał de.peszę z pouirowientarrni pre.zyden- mych i iimych orgamiza-oji, uczestnicy 'Z!jazdu 
towi Benes-zowi oraz tym członkom rządu, przyjęli jednoogłośnie rezolucję, w k.tórej 
którzy pozostali wiem! front;:iwi narodowe- azytamy m. in.: 
mu. Z kolei ubrał głos przewo·dniozący Rady ,,Nie dopuścimy do tego, aby reakcja. wy­
Naczelnej Czeclios!owackich Zwiąri:~w Za.wo darła nam na11-ze 'Zidobyc::zie. NieiPOdi1'119łość na­
dowych poiseł Zap<>'to<:iky, lotóry po<l!kreśl1ł do s7lego państwa l woin~ć narodu może być u­
nlO'Słe maiczenie uchwał, jakle zjaw ma po- gwiara.ntowa.n.a je~ynie pttex UMJlllięcie paJ80.iy 
wziąć w l!(prawaicih pol!Hy=nych, gc>$p<l'd.air- tów 1 tycia pu.b1iCZ1I1ego, umocn:iemit!I socjali­
c-zyoh i !!lpOłeamych. Zwrócił uwagę lllA to, zmu ! zadeśnl~ie wsipółpracy z p~ami 
że p:l.any ilt<api1aJi151t{rw malaxły poparde e.r:e- 6'łowlańa\:iml H Zwll\lliem hd2lleclc.!m Jlolt 
dboełowackld!. a~dów a.dmin.ustracyjnydh, któ tti!le". tolnlel'I radatedd watowcrl . Młlłoaf » 
r~ UW7..ględnlaM odw~am.i.a pllZeciwko decy- Dla poparcia tych tądafl zJnd posta- nielł Jud.z.kich od hJtler<YWskl~J jmJe.fcl. 
~;:0~~=~.z!;~~~e~~i~~~if1;się1;~ nowlł proklamowa~ 1-godzinny strafk „ _______________ _ 
wanie aqdów admJnJ<Stracy/nych, falko :dale-, a e tacyjny, .?godnie 1 wnlosldem czelnę Radę Zwhtzk6w Zawodowy I 
galne. Nutępn.i• p(l!Set 7..a.potoóky pol11li1Srył posła Zapotocky'ego. upoważniamy ł• do organhowllnła 
zaga.dnl~nJ• regulacji płac pracawn!ków part- „Za spełnienie powyts1ydl postula- wszelkich koniecznych akcji, a newet 
stwowych I WCI1'Unków pracy w pryw<1tnych · ł J 
pr.z.edalflbiordwach. p05eł Zaipo~ocicy wyiwn11ł łów - czytamy w os'tatnim ustępie re- do og onenla stra lru · generalnego !8 
pol!tllltlatt Jak na.Jar:ybsz~go .upaI1stwowJeonlń zolucJI, - czynimy odpowledzlalną Na- ~adek odrzucenia naszych łądri • 
llllllll!llllllfi,\MUIJIM,\lfiiliQM!l111\ł1111n1!1111~\llllliliłiilliliłll~lllMlll'~llll1~lllllllllł11111m\11111!1111!11-lllllll!llnlllllilllm!ill~RJ11111!1111l1111~!111-

Naród polski pozdrawia Armię Radziecką 
która przyniosła wolnołt I zwycięstwo uclemiętonym ludom Europy 

WARSZAWA, PAP. Z okazji 30-le::fa utvrn lepKych jej synów winien jest wdzięczność chodowi zostały ocalone od ruiny duże poła· 
rzenia . Armii Radzieckiej Prezydent RP Bole- z.a wpwolenie z hltlerows'kiej niewoli. cle naszego kraju, gdyż hordy hitlerowskie nie 
sław Bierut wysłał do Generalissimusa Józefa Życzę Arm!l Radzieckiej, aby nadal umac zdołały dopełnić swego dzieła zniszoenia. 
Stalina depesze następującej treścir nłała się i k.rzepła, albowiem w jej potędze Armia Radziecka stoi dziś tak 1amo, jak 

„Do Pana Generalissimusa Józefa !ta\!na, wezyscy ludzie miłujący wolność widzą na_1lep stała prze-z 30 lat, na straży pokoju, Naród 
Moskwa - Kreml se:ą gwarancję po:coju, bezpieczeństwa i de- polski widzi w anni! radzieckiej sojw.iznika, 

W trzydllle!tą rocznicę utWorzenla umLt mokracji, gwarancję spokojnej, twórczej ~ra- w oparciu 0 którego może się poświęclt pako 
radzieckiej pragnę przekazać Panu, ja!ko temu, cy, zmlerzającej do 11:ale:::zenla ran WOJen- jowej konstruktywnej pracy w dziele odbu-
który ją budował l temu, który nią dow<><lllł nych i zbudowania lepszego jutra. dowy swej ojczyzny.· 
w sławnych hisląrycznych bojach, najserdea * Bolesław Bierut" I . Józ&f Cyran~lewks 
niejsze życzenia. * 

Wspaniała droga, którą przes~ła armia 1'111.· Premier Józef Cyrankiewicz wysłał nutę- Minister Obrony Narodowej Manzałełt Poi 
dziecka, zanim z pierwszych oddziałów Gwar pującą depeszę: ski Mi '.:bał Żymierski wy~łał następuJitCll de 
dii Czerwonej wyrosła w najnowocze.śniejs'Z~ Do Pnzewodniczącego Rady Ministrów peszę: 
najpotężniejszą siłę ebrojną świata, jest od- Związku Socjallsty=ych Republik Ra· Przewodniczący Rady Ministrów %ftlt 
biciem tej wielkiej drogi, jaką przebyły na.- dzieckich, Pan~ Generalissimusa Józefa Generallssimus Józef Stalin. 
rody ZSRR w okre~ie budowania nowego, de Stalina. z okazji święta 30-leda Anni! Radzieckiej 
mokratycznego ustroju na gruzach imperium Moskwa - ~reml. . • przesyłam Panu - Jej organizatorowi i zwy 
carów Z okazJi 30-e] rocżnlcy utwor~enla Armil cięskiemu wodzowi _ najlepsze życzenia w 

Epokowa rola, Jaki\ w dziejach ludzkośd Radzieckie] mam zaszai:yt w im1emu własnym imieniu Wojska Polskiego i swoim własnym, 
odegrała armia radziecka, zwydężając ciemne i rządu polskiego przesłać Panu, Panie Premie z A i R dz. • ł b t tw 
siły faszyzmu, jest Ena}comltym dowodem po- rz;e, najlepsze życzenia dla bohate-n:Ciej Ar- rm I\ a lec.itą lł'.:ZY nas ra ers 0 

tęgi tryumfującej demokracji. Ludzkość nigdy mli Radzie-;.kiej i dla Pana jako jej wielkiego broni, e:awarte w okr.esie walk~ <> wyzwolenie 
nie zapomni zasług Armil Radzieckiej, .lat jej Wodza. Zawdzięce:ając pełnej poświę:anla nNasz~dj pojc
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ropy, Naród pol!kl wiecznie pamiętać będzie. została .:i: jarzma hitlerowskiego, zawsze w pamięci, ze wo n n epo eg o 
że Armii Radzieckiej, bohaterstwu i krwi naj Dlięki jej szybkiemu ! zwycięskiemu po- niaslzl ej Ojczyzny okrimaz r.wi Ycibłęstwo nad im

1
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Armia Radziecka - gwarantem pokoju 
r a zmem mem1ec: , n eu aganym wrog em 
naszego narodu, odniesione zostało dzięki bo 
haterstwu i braterskiej. pomocy Armil Ra· 
dzieckiej. · 

N~stępnie zabrał głos premier Gottwald, 
entuzjastycznie witany przez delagatów. Przed 
stawiwszy na wstępie sytuację ·wewnętrzno­
polltyce:ną CzechosłowaCJi na przestrzeni ubie 
.głego roku, na której zaciążyła poważnie klę 
eka posuchy i nieurodzaju, mówca podkreślił, 
te mimo trudnych warunków rząd ozechosł-0· 
waoekl starał się realizować program frontu 
narodowego przez wprowadzenie w życle us· 
ław dotyczących nacjonalłza<"ji przemysłu i re 
formy rolnej, Ostatnio rząd dążył do wprowa 
dzenia w życie nGwej konstytucji państwowej 
1 dalszych zasailnicrych ustaw, których celem 
Jest demokratyzacja życia gospoda.rczego 1 spo 
łecznego Czechosłowacji. Ta działalność lu­
dowo-demokratycznego rządu stwierdzi! 
premier Gottwald - nie spodobaila się reale· 
cji l kalJlitałiistom posiadającym wpływy w MOSKWA PAP. - „Kraimaja Zwie'Zda''· o-
nlektórych partiach poMycznych. głosiła a.rtykuł wiceministra Obrony Naro-

Po&reślajqc przyjaźń polsko - redzieaką 
gen. Spychalski pisze, że przyjaof.fr ta prze3zJa 
ogniową próbę podczas najcięższych lat ostat· 
niej wojny. Przypieczętowana została wspól­
nie pn:elaną krwią oraz wspólnymi zwycię­
stwami. Wojsko polskie - kończy gen. Spy­
chalski, - pozdrawia z okaz/I jubileuszu 1we 
go najwlernlefszego !ojusznika". 

Idea teg-0 braterstwa przyświeca nam stale 
i napełnia nas niezłomną wiarą i przekona­
niem, że tyl:Co na tej · drodze posiadamy pełni\ 
gwaran :ję bezpieczeństwa, wolności i pokoju 
naszej OjczyZ'lly. Reakcjonlśct, wid1ąc, że grunt mmwa im dowej gene-rała Mariaina Spychalskiego, poś­

slę spod nóg l roają.c sobie sprawę z faktu, więmny jubileuswwi APmii Rad'Ziec:kie.j. -
te w nowyoeh wyborach zwycięstwo ludu hę- Gen. Spychals:ki pm:ypomina, że bezpośred1J1io 
dz1e jeszcze bardziej decydujące, - postano· po rewJ<Juoejl Armia Czerwona. rozlbijając 
will wywalać :z,amęt politycz;ny w kraju i w carskich generałów i in terwe.1ł"ntów, przy­
łJllll celu wywołali obecny kryzys rządowy. czyniła afę do utrwalenia niepodleglo§ci Pol· 
Ten kh krok zmierzał do wpr<nvadzenia spo· ski. 
'Wrołem systemu kapitalistyczn~o w Czecho· Podc-za.s drugiej wojny światorwe'J AT'lllia 
słowacji, do zniesienia zdobyczy rewolucjl, do Radziecka oł<.azała ogromną pomoc o.dradzają­
zmlany naszej polityk! zagranicznej. Wstecz· cemu się Wojsiku Polskiemu. W dtiio jubileu­
ne czynniki Czechoso!owacj1 usiliłowaly prz't szu Al1Jllii ZSRR - pisze generał Spychal1S1ki, 
pomocy reakcji mledzynarodowej stworzyć no - należy podkre.§/ić, że sily pokoju rosną na 
we Monachium i o<id<1ć naród na pastwę im· . całym Awiecfe dzięki konsekwentne/ antylm 
periallzmu 1 kai!'l1ta!liz.mu m!ędzynairodowego., perlallstycznef polityce Zwl(lzku Radzieckie­
Reakcjoniś-:i pre:eltczyli się jednak w swych go, dziękl wielkiemu autoryfPfowi rzqdu ra­
rachubach, zapominając, że nle jest to rok dzieckiego z Stalinem na czele OraJ dzięki 
1020 oraz, że na czeie rzadu stoi Gottwald, p-0tężnej ArmiJ Ra,dzleckieJ. 

Minister Obrony Narodowej 
spolltej Pol!.kiej 

(-)_ Michał Żymierski. 
Marszałek Polski, 

Rzeczypo-

____________ , .... „ ~ ~·~ .... 

Gospodarka brytyjska - na równi pocłlylej 
LONDYN, PAP. Dziennik! podały, te eks 

port brytyjski w s·tyce:niu 1948 r. był o 14 
proc. niższy, niż w grudniu 1947 r. „Flnandal 
Times", omawiając cyfry, dotyczące spadku 
eksportu brytyjs~iego, podaje, te pnewidzia 
na pomo: amerykańska w ramach planu Mar 
1halla w ~okości 260 mill<>nów funtów w 

cląc:iu roku 1948 - w najlepszym nawet wy­
padku nie zrównoważy deficytu. 

„Daily Worker" wskazuje ' na to, że jedną 
z głównych przyczyn katastrofy gospodan:zej 
Wielkiej Brytcmll jest politV'ka z.agrankzn11 
Bevina, który wydatkuje miliony tunhtw na 
utrzymanie rozmail.ty.ch g:rup faH}'5to~ 



dl OS ROBO fNICZY 

a wa sieri·anła ·Poleszczuka 
koreJpondenta „GloJu Robotniczeqou z l\lorqn1berąiJ. 

H isto ria, którą tu wypo.,,iem nie jest no- (}powiadał z żalem w głosie Poleszo:uk - za· Tak więc: od 1945 rok u s ie dzi Poles:z.czuk 
walą, ani wymysłem; usłyszałem ją t u«t brał mi moją fotografię i papiery, rozerwał ~ w więzieniu, od październ ika 1945 gośd z nim 
awódh dzi ennikarzy radzieclc. ich, Kowalewa na moich oczwch, odebrał m1 order C:z:erwonej razem w celi w:dmo śmierci , gdyż wyrok cze­
t Michaj łowa, bezpośrednio po tym, kiedy Gwiazdy i medal za odwagę". ka na zatwierdzen ie najwyższych władz woj· 
przyjecha li do Norymbeorgi, po zwiedzeniu Potep-l go bili długo i bol eśn i e, bili i pod- skowych. 
więzienia w S traubing. Miasto Stral\lbing znaj· suwali do podpisu protokół , że je6t zabó jcą . Czy dziwi W as, że Pol eszczuk ma dość: -
du je się w s tref.ie amerykańsk,iej, więc tez Gdy mdlał z bólu d;iwali mu zastrzyki. „Nie-eh mnie Ame ryk ;rn 1e ro,strzelają od ra· 
i więzieni e pozostaje pod kontrolą amerykań· Sprawa potoczyła się zwyk:lą kol e ją: sierżant zu, albo n'.ech mnie wyd cHlzą w ręce sprawi e· 
ski<:h władz. Dziennikarze radzieccy, odby· Włodzimierz Poleszt:7Uk przetrans.potlowanv dliwości radzieckie j , gd yż W takim stanie żyć 
wający podróż po terenie strefy ameryk3.ń· został do Augs burga, gdzie stanął przed ame· dlużej nie mogę. „ " · 
s.kie j, :z.boczyli specjalnie z drogi, aby zoba· ry kańskim sądem wojenny m, pod zarzutem Istotnie - czekać bliska siedemnaście mie­
czyć Strau bing; nie interesówała ich jedrlak motderstwa: Nie zna jący q.ni obcego jętyka, sii;cy na to, czy El.gzekucja odbędzie si°(: dziś, 
średniowieczna a rchi-tektura miaeta, ale wlaś· an i przepisów prawa, b szo·łomiony tym wszy· cv.y może jutro, siedzie<' w separatce z tą Je­
nie gmach wi ęz i eni a, gdzie, według posiada- slkim. co go spotkało , chłn.p ;~ z Irkucka p-ro- dyną, kołatającą s ! ę w glcrw!e myślą . nie! 
nych w Berlinie wiadomości, miało być wię· s il, aby mu dano rosy jskiego obroi1cę. Dostał Trudno, bard?'J trndno żyć w tal,ich warun· 
zicmych wielu. obywateli radzieckich. - ·n iemieckiego adwokata, jedyn)'m świad- kach, nawet jeś li się b)l /O zabójcą SS-mana. Uzvskawszy S·pec1·a1ne zezwolenie, Kowa.- "ie1n osk~,..;enla był Pa\)per~ 1· dni·a 20 paz' "' '"~ ~ · · A jeżeli zabójcą n ie był? Jeżeli istotnie lew i Miahajło·w, w towairiystwli.e oficera ame- dziernlka 1946 ro;itu Gierżant Armii Czerwortej SS-mana zabili inni, 

0 
co w panu.iącym wów-nnkańs1kiego wkroczyli do więzienia. Nie be- p I ~ k tal k a wyrn·k·em trybu 1a • 1 - o es~~zu zos s az ny ~ 1 1 • czas chaosie nie bvło trurlno1 Jeżeli Pole-dę opisywał poszcze9ólnych spotkań ani spraw lu wojennego na karę śmierci. szczuk J'est tylko 03{atnią o!iatą hitlerowskie-28 więźniów, którzy figurowali na liście wi ę- A · ' ł · K 1 k · tk. . le, iak mówi ID! • owa ew, w ro !ID cza· rro polici·anta? · ziennej, jako Rosjanie, natomiast utrwaliła mi " się w pa.mięci historia sierża'l'lta Armii Czer- sie por.nie] stało się coś bardzo dziwnego: Kowalew milczał." R'J1hawlone pary wy-

wonej , Włodzimierza Poleszczuka, który zdu· głów.ny „filar" oskarżenia, n aczelnik policji chodziły z dancingu. Zapewne nif' jeJen 
był w bojach order Czerwonej Gwiazdy, . me· Pappers został zdema5kowany jako aktywista z gentlemanów i nie jedna z pań czy'a\i ,,Spór 
dal za odwagę, dotarł aź do ti~tlina, został hitlerowski, usunięty ze służby i wtrącony do o sieri;anta Grlszę". Ciekawe, co by µow 1e­
ranny, był wzięty przez Niemców do niewoli„ więzienia. jednak w sytuacji Poleszczuka nic dzieli o „sprawie s i erżanta W11lodi", :tt"ira 
W)'"'Vieziony do ob~'Z'll pod Norymbergą, póż- się przez to nie zmieniło; !lni ze strony władz, rozgrywa się tak n iedaleko od n!cl1? • 
n iej uwolniony prz:ez wojsk·a amerykańskie L . ani niemieckiego obrońcy nie podjęto inicja- Norymberga, w lutym 1948. 

I odtąd właśnie zaczyna się jego tragiczna, .tywy zrewidowania procesu. ( Leopold Marschak. a pełna tajemnic historia, która żywo przypo· 

~~s~ęff.łoś~~lk:. li~~r:::~~y:·&~~:Ut~w~~n:i~ I o i b rzym·1 a· e ks p I o z 1· a w J er o z o' , ,. m ., e mierz Poleszczuk me Jelit osobą pow1esc1ową, 
a żyje, cierpi i t:-zeci już rok przebywa w se-
para tce wi ęziennej, oczekując na wykonanie . 
wyrok u śmi erci. . J~RO.ZOLIMA (PAP) - W cent~um zydow- C;knk°'wie terrorystycznych organizacji ży-
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Akademia ku c: ci 
„Wiosny Ludó " 

w Teatrze Wofs a Polsk'ego Łodzi 
W dniu wczora jszym odbyła się w salt 

Teatru Wojska Polskiego uroczysta Akade­
mia, poświę<:ona 100-letniej rocznic y Re'Wo lu­
cji Lutowej, na którą przybyli p rzedr. tawicie­
le parlii politycznych, Związków Zawodo­
w ych i licznie zebrana publiczność:. 

Z ram ien ia francuskiego Narodowego Ko­
mitetu Ohthortu Rocznicy „Wiosny Lu<lów" 
przybył prof. Tersin. sekretarz genera lny „To­
warzystwa Historyków Rewolućji 1848 r.". 

Po odegraniu przez orkiestrę ma·rsza Dąbro­
wskiego i Marsylianki, prof. Jakubow'S"k:i, se­
kretarz generalny Tow. Przyjażni Polsko -
Francuskiej dokbnal otwa.rcia Akademii . 

W Prezydi1mi Akademii zasiedli: Zo fia Nał­
kowska jako przewodnicząca, prof. Temin, 
Prezvdent EugeniuStZ Stawil1ski, wicewojewo­
da W incenty Stawiński, prof. Gąsiorowska - . 
Grabowska, prof. Jakubowski, prof. Szyma­
nowski. M. Jastrun i S. Pollak. 

Prof. Gąsiorow-;;ka - Grabowska wygłoGila 
interesujący odczyt na temat „Wio-sny Lu­
dów". Z kole i wygł<>sił przemówienie prof. 
Tersin. Po naszkicowaniu przebiegu rew·uluoeji, 
lutowej i czerwcowej i uwYI>ukleniu przyświe 
cających jej idei, prof. Tersin przes1:edł do a­
nalizv znaczeni ii „Wiosny Ludów". Ja.11.:kolwiek 
rok 1848 nie przyniósł bezpośrednio 51podzie­
wanych rezultatów, to zaważył na biegu wy­
darzeń następnych 100 lat. ,.NaTOdy, które 
walczą - powiedz.iał mówca. - nie mogą zgi 
nąć. Wy - Polacy, wiecie o tym najlepiej!" 
Ide€ „Wiosny Ludów" przetrwały prz€z cały 
ókres 1 OO-letni, obecnie są one realizowane w 
paf:tstwa ch demo:k1racji ludowej w szcze.gólno­
ści w PolS<:e. S ied2.i etiśmy z Kowalewem w obszernym sk1e1 dz141mcy Jerolzolłmy przy ulicy ~en:Je- dow;.kich w ciągu niedzieli atakowali Ang1:-

hallu Grand-Hotelu, wypełnionym międzyna· huda nastąpiła w no-cy z soboty na n1edz1elę ków. Po części oficja:lnej Akademii została ode-rodową publicm&ścią. Z sa;Ii dancingowej do- eksplozja o ogromnej sile. Kilka budynków 4- W poiblizu miejl<;ca eksplozji zastrzeleini z.o. grana sztuka Salacrou „Noce gtliewu". biegał)' dźwięki jazzu, ale między nami a ca- piętrowych uległo =pełnemu Z'bumeniu. Szy- Słali dwaj angiel'5{:y lotnicy. 
]..,...;,, tvM tłumem stało widmo ra.dzi&kie.go by w promieniu jednej mili zostaly wskutek ' 1 = - d h 1 w h · h Do niedzi e li po•poludnia wydobyto z gruzów żołni erza, k tóry, kto wie, czy nie paell ofiarą po muc u si.uczone. gruzac zniszcronyc Hit!ernwiec senatorem Hamburga fatalnej pomyłk i sądowej. d?mów zn~ jdują. si ę zwlokf kilku~ziesięciu za· zw loki 42 ofiar eksplozji. 

Kowalew opowiadał: - Byliśmy u Pole- bitych osob. Kilkaset osob odmosio rany. Po zbadaniu okoliczności, w których nastą- BERLIN PAP. - Senator partii CDU z Ham 
burga Grimm został ar~ztowany 1 osadzony 
w obozie Langwasser jako zbrodniarz wojen­
ny. Jeszcze przed niedawnym czasem Grimm, 
który podawał się za ofiarę reżimu hitlerow­
skiego, wystąpił ze Slkargą przeciwko prasie 

S'Z<:Zu.lia w celi; rozmowa toczyła się W obe-c· Wśród zbunonych b-udyn;ków znajduje się pil wybuch, Agencja Żydowska wystos'Owała 
noś.ci znającego język rosy~ki oficera a.mery· gmach Centrali Zydaws.kich Związków Zaw<>- do rządu palestyńgkiego de.peszę, w której do­
kańskleg<>, co jednak nie prz~zkodżilo Pole· dowych „Histadrut". maga się natychmiastowego wycofania policii 
srezukowi po"".'iedzie~ nam w~yst~o .. co ~ial Bez,p-ośrednio po eksplozji od·byla się w Je- btytyjsklef i Wojsk brytyjskich z dzielnicy ży­
na sercu: byhśn;tY p~erwszy;ni ludzmi . z .Jego rcnolimie żydowska demomstracja antybrytyj· dowskief w Jerozblimle. Członkowie milicji 
Oj<:zyzny, z ~torym1 w. o~ole od uw1ęi1enla ska. gdyż w koła-eh 'żydo~lclch panuje przi:!- żyd~kiej oirzymaJi ZBJrządzenoie rewidow11- komuillistycwej za to, że określiła go ja:to alt­
swego mó~ł się p-0rmum1ec. komfillie, że eksplozja :wstała -wywołana przy nic. J legitymowan.Ja wszystkich Anglików tywistę hiitlemwskiego. Zarzuty le obecnie o-Patrzyllśmy na jego ~arz, twarz poszarz~- pc11.ocy oficerów angielskich. w iydowsk/ej dzielnicy Jerozolimy. I kazaly się prawdziwe. 
ht, pooraną zmarszczk:ann, na jego trzęsące się _..,. , , ••------••*"...,""'"""'""""' ...- - ------11!3-::.111111:111!111!11= ręce i zapytaliśmy, ile ma lat. 

- Chyba ze dwadzieścia cztery będzie -
odpowiedział niepewnym gł<>&em, bo stracił 
jti radl'l.lbę czasu. o ta tnie dni H tler 

Jakiż fatalny zbi~ Olkolk•mCJoŚci za.prowa- ARJ\fiA WENCKA - OStATNIA NADliłlJA 
dził tego ~łop<:a, który prze~y? .dal~ą dro~ę Nagle nieo-:::zek.iwany pr<>mY'lt nadziei. o 
z lł"~oka az ®. Berlina, do rueniieck1ego w1~- god:z:inie 10.30 nadchodzi niespodziewanie 
zieroa ..,, Slraub~91J1 . . pierwszy radiogram r; armil Wencka. Wszys-
K~ radzi~ pcwt6!"Z~h. ml_ J~g~ o~- cy są podnieceru. Okazuje się Ze przednie ~adil!llę. ria.sl!!_'ZegaJC}C, ~ołi sci~łosc1, ze mel straże tej armil doitarły do punktu Vech 

mieli niOIZl!łOści sprawdzenia _fak~o:W . w akta~h nad jeizorem Scli.wiełowsee, kilórn znajduje 
sp:a~· co_ za:rewne. uctyruą J~Z lllll_e, me się w południowo-zachodnich okolicach Pocz 
dzi~1karsk1e u;istanqe .. Poleszc~uk, }lik po· darou. Wskutek ty::h udanych posunięć Wen· 
wiedziałem, znaJd<>'Wal ~1ę w s1.p1talu obozo- eka nawiązano łączno$ć z działającym jesz­
wym pod. Norymbergą, gdzie też. z~tało go cze na terenie Poczdamu korpusem generała 
wyzwoleme. Gdy tyllko .":lrzdrowiał .1 sta~ął Reymana. Jednocześnie, wstrzymano oddziały 
na nogach, zapragnął wroc1(: do swoich. Nie- rosyjGk.ie, które prrzedarły s.ię z południa do 
wiele myśląc (miał dwadzieścia lat) ?Uścił się mieiscowości, rmajdujacej się na zachód od 
w dr09ę w kierunku na wschód; w m!eśde Berilna · 
Ulenbach spotkał , jakichś dwóch Uzbeków i W sc:hron.ie. wre jaik w ulu. Wiadomości te 
był ~ oOc!es gremi~ln;i wędrówki uwolńio- wywołały ogromne wrażenie. Vfszyscy mó­
nydJ. 1eńcow i ro.botnikow. Zanocowali razem wią jedynie o bilsklm wyzwoleniu, jakie nie· 
w oq:>USZCZ<>tO.ym domku; spał mocno, jak po· sie na swych bagnetach armia Wencka. 
wia<la i nie sły&'Lał, że towanysże jego wy-
szli z t:ha.ty. Wrócm potem, obudzili go; zo. NOWY tIOS 
baczył z prrerażenie.tn, że mają t11brania popla· Ale powodzenie Wencka nie było trwałe. 
mione krwią. Czy zam~rdowa.li kogoś? Tale Około południa otrzymaliśmy od niego · donie. 

Jak elę O'kazało, zabili Niemca, byłego SS· sienie, źe Rosjanie silnie atak111ą go od stro· 
mana. Poleszcz,uk zerwał się I wy•bi€gł za ny, gdzie znajdowały się kliniki beeli!'z:kie. 
Uwe.kami z domn, ale schwyciła go niemiec- Wieozorem nadeszły wiadomości, które świad 
ka policja i już się z jej rąk nie wydostał. Ba- czyły 0 tym, że Wenck nie posuwa się na­
dał go nacrelnik policji kryminalnej Pap-pers , przód, lecz C!iągle prowadzi ciężkie walki. 
ten sam, lk:tóry był dawniej i w policji hitle- obronne. Wtedy dopiero zrozumiano , że siły 
:row6kiej. Umi·aoł te'i „badać". „Zabrał mi I Wencka są za szczupłe, aby mar.tyć o tym, 
i miszczył ksią'ieakę Armii Cter'Nonej - żeby się udało pre:ehić ku osaczonej Kance-

!arii Rz~zy. To było }lrawdziwym ciosem d~a 
tych łatwowiernych, którzy jeszcze tak nieda 
wno głośno mówili o bliskim już wyzwoleniu. 
Rot.pacz znów ogarnęła ws.zystkich znajdują· 
cych się w schronie esesmanów. Nastroje spa 
dły do tnlnlmUifl. Ale natada odbywa się zwy 
kłym porządkiem. Patrzę uważnie na Hitlera. 
Nie wygląda wcale na szczęś!iwego małżon­
ka. Jest ponury i posępny. Mówi cichym gło. 
sem, lecz cv.asem w tym glosie drżą dawne 
stanowote, krzykliwe nutki. Jest mocno pod 
niecony. Nie zwraca, czy teź nie chce zwracać 
uwagi na brak dalszych wiadomości o sukce­
sach Vvencka. Wciąż mówi tylko o tym, że 
Wenck posuwa się w kierunku na Verch. 
Chwyta się tej spófoionej i nieaktualnej już 
wiadomości, jak tonący brzytwy Słyszę dzl­
,..-ną i straszną rzecz: fuehrer nragnie za wszel 
ką cenę przedłużyć walkę„. Nic go nie obcho 
dzi ani brak wody. ani olbrzymia śmie.rtel­
ność, jaka panuje w oblężcinym Berlinie. Pra­
gnie walczyć i tylko walczyć. 

HITLER NIE MA LITO~KI 
Wydaje w1ęc najbardziej ,<>krutny i be-zsen 

sowny ze wszystkich swoich rozkazów. Ro·zka 
:zuje otworzyć śluzy Sprewy i zatopić stację 
kolejki po<lziemnej. położoną na południ e od 
Kancelarii Rzes'l.y. Rozkaz ten jest spowodo· 
wany tym, że Rosianie często wdzierają st<: 
do naszych okopów, zachodząc od tyłu na-

s:i:ych źołnlerzy przez po~iemne stacje. Fueh­
rer pragnie w ten sposób zabei:piecAyó swoje 
tyły, Nic go nie obchodzi, że na iatopione1 
przee; nieg<> stacji znajduje się tysiące um­
nych. Cóż znaczy ich ;yc!e w oczach Hitlera, 
ktróy z uporem mianiaka pragnie za wszelką 
cenę przedłużyć beznadziejną t rot:pa:czliwą, 
walkę? Rozkaz Fuehrera wykonano i wszys· 
cy nieszczęśliwi zginęli. 

Hitler wyraźnie stracił swój dawny tupet 
bezapelacyjność. W pos'lukiwaniu wyjścia rzu 
ca się na wszystkie strony, jak opętany. Wy 
raża zgodę na odwrót do Berlina 9-ei armii. 
Ale jest już za późno na to. 9-ta armia wpra· 
wdzie walczy jeszcze nad Odrą, ale już o.d kil 
ku dni jest okrążona. Hitler chce, aby przedo 
stała się ona do Wencka. Lecz ten rO!ilkaz 
jest spóźniony cona3II1niej o 5 dni. Wykona­
ły go szczupłe. zupełnie wyczerpane, nie'Zdol­
ne do walki małe grupy, Gdy uciekłem po 
siedmiu .dniach z Berlina, widziałem na wła­
sne oczy okropne obrazy. Była to ilustracja. 
realnych skutków s'<!aleńczych rozkazów. Kie. 
rowałem się wówczas na południowy zachód 
i s'ledłew przęz lasy- Treuenbruetzen i .Jute­
·borg. W tvch lasach leżały niepochowane ty­
siące trupów żołnierzy tragiczilei 9-ej armil. 
Męczeńska droga tej armii. wytknięta przez 
szalei'lstwo Hitlera, usłana była trupami, strza 
skanymi samochodami, porzuconą w bezładzie 
bronią i ekwipunkiem. (D. e. n.) 

'23 r R.OZDZIAŁ IX. lłYmi ins·trnmeintnitni. Różn01kolorowe cha-
Jak ty111ko zac21ęło świtać, pob1a·d1y laty, zawoje, ])Om])-Qny, dywany, chińgka . 

gwiazdy i w mroku zaczęły się zaryso- mowa, arab ka1 hinidt1ska, monigoJSka i 
'vywać ni·e1iasne kontury !Pr7.le·li •btów, jeszcze wiele różnych narzeczy - wszy-
11a plac wyszły set'ki zamiatacży, śmie- sbko to JX>h1czlr!o Się w jedno, kołysało 
ciarzy i cieś'li i :wszyscy wzię.Ji się ra- się, poruszało i brzęczało. 

Długo jeszcze W~1Ja<lłoby Chodży Nns­
redin01Wi gonić osła, gdyby nie !!!Pot'kali 

.się :przyipatdlkowo nos w nos. Osfoł byt 
ca'ły Btpi~niony i drżał... 

- „Chzycfź, p&jidziemy prę.dzej. bu jest 
ia'kóś Z)hyt hata1ś·Jiwie dlla rtas - powie­
dział Chodża Nas•redi·n. P-Ociągając w so 
bą osła. - Za·dziw.Jajll,cYch rzec'Zy może 
dolkonać w <lrużym mieście }eden mały o 
siołeik, jeśli d-o niego przywiązany jest 
bę.ben! Pa1r;z i podziwiad, coś bu narobił. 
Prawdą jest. że uratowałeś mnie oo stra 
~ni'ków, iedna'lrie ta1 mi bieooych miesz­
kańców Buchary„ Będą teras w rozterce 
do rana. Odzie j&dnak zn.t.idtiedtty cichy, 
ustroonY. k~cik?.• 

zem do P'racy, p-odnieśli przewrócone stra Unosił się gf.lsty kur.ii niebo }a1k'by -Po­
ga•ny, zreperowani mostr za•lepl]j d·zlury ciemniało, a na rynek niekończ4cym się 
w plota·c·h. zebrru1i wszy;·t'kie szcza;py i p-otokiem przybywały nowe tłumy ludzi, 
odłamki - l pierwsze promienie sło·ńca rozkłada·li swofo towary i przyłączatli gło 

Chodża Naeredin z.dC-Cj"dował się prze nie zmaiaz'ły Już w BuC'harze ś.la·dów noc- sy woje do ogólne:rn \l.·rzas1ku. Oarnca-
nocowa·ć na cmenta rziu, wychodząc z za nego znis·zczenia. rze Pałeczkami dźwięcznif' wyibi,iail..i na 
tożenia. że co'kohvi·e,klby si~ stało, 1.11mar- I I'oZIJ)OCzął się tar~. swoich garnkach takt i chwytaU p·rzecho 
li nie ~dą biegać, lament()IWać, krzy- Ody Chodża Nasrc-din, który dos1kona- dniów za chałaty, nailllawia1ąc ich, by po 
czeć i wymachiwać pochodniami. le się wysipał w cieniu mogi1nego na.grob słJchali czyistości dźwię'ku i zad1wyciw-

W ten siposób Chodza NaSiredin wich- kr przvbył na ryne•k, te11 foż cały Im- szy Sif! •. k111pili ·coś: u kot1n rzy miedź lś11i 
czał. falował i poruszał sit'.„ zar;iełniony la w sloń011 a·ż do niemożHwnści. powie­rzyc ie-I SpOlko·iu i siewca sriorów, za•koń-
od końca do końca różnojęzyczinym, róż trz.e jeczało oo dzwonienia małych dz\l/ó czył - zgodnie ze swym tytułem - T1'Clplemiennyirn i wielolbarwnym tłuimem neczków, którymi rzemieślnicy wytbijaH 

pierwszy dzień pobytu w r()dzinnYtrJ mle - z drogi I z drogi! - krzyczał Chodża na tacach i <lzbanach misterne wz<JJ'Y, 
~cie. Przywiązawszy osła do j~<l1nego z Nasre<lin, a~e nawet sam z t,mdem odró- chwculąc wieltkim głosem swoją sztukę i 
nagrnb'ków. sam wygodnie urządził się żniiał swój głos pośród innych gtoeów. obrzydzając sąsiadów; jlllbiforzy totPi1i 
na grobie i ·w'krótce zasnął. A w mieście gdYi krzyczeli wszy~y: k1l1pcy. po.gania· w małych tygiel:kich s-rebro. wyciągali 
jieszcze drwgó trwał . rwetes, ~ZlLMrl, wr~a-lcz.e bY'dła, nDsiwódy, ~wlibró:d;v, wędrn- złot(), 9Z~ifowa·!i na sik órzany ch kregaćh 
ski. krx,y'ld. dzwoniooie i strzały artnat· ia,cy derwisze. żebracy, rynk-0wi wYrY· drogoce111ne szla-chetne kamfortie in·dY1-
nie. wa-cre złl.:>ów, potrza,sający zardzewia- Skia. (Dcn.} 

) 
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Brr.„ jak zlnanol 

gl a a • 
PIM nie przewiduje rychłego oc &plenia 

PANSTWOWY TEA JR WOJSKA POLSKJEGO Przyzwyczajenie jest podobno drugą na- M., a w naj•bliższych dniach nie przewiduje I dorosłych. Dozorcy (przynajmniej więk!'Złl kl 
Dziś przedstawienie eawieszone 'l powodu brrą.„ A w sprawach zimna nawet z qiłą pew się radykalniejszych zmian atmosferycznych. część) ·wykazują znów karygodną oplesnłołó 

próby generalnej. nością. 4 miesiące „wiosennej zimy" nastroi- Najniższa temperatura, notowana w tym nie wysypuj ąc piaskiem lub popiołem chodni 
Jutro 24 bm. premiera jednej z najbardzieJ ły nas tak optymistycznie, że trudno nam się roku była w Zakopanem 1 wynosiła minus ków, na któryc-h powlo.ka lodowa gr.o· 

dysku~owanych sztuk w całej Europie _ „La pogod'Zić obecnie z naglą falą mrozów. Jeszcze 22 stopnie. NajniżsoZ:ą temperaturę w Łodzi, zi n!ebM>piecnzym rpoślizgnięciem, awła;;.z. 
daczmca z zasadami" J. P. Sćlrtre'a w prze· dwa tygodnie temu zamieniano zimowe <Jkry minus 17 stopni notowano w nocy 'l piątku cza o zmroku. Związek Dozorców w!nien wej 
kładzie J, Kotta, cia na bardziej przewiewne jesiO'D.ki, a chłop na sobotę, rzeć w to co robią. a raczej w to, c1:ego nie ro 

TEATR POWSZECHNY TUR cy i dziewczęta rozstawali się już nawet z o· Mróz cieszy naitom!aJst dziec!, które WTesz- bią jego członkowie. 
Dtiś 

0 
godzinie 19,15 „Omyłka" B. Prusa kryciami głowy. Tymczasem spotkała nas nie de korzystać mogą ze swych ulubi-0nych ,;por 111u1111111111mm11111111111111111111111m1111111111111111rnn1111111n111m1nmt 

....... powiesć scenkzna na ue powstania stycz spodzianka pod postacią dużego mr~. który tóiw. ły?iwiarstw.a i &anec:ztkowanla. za,1e.gają Uspra11.1n1·en1·e dustrybuc1·1· m'aka 
11!-0wego w dramatyzacji Erwina Axera. jak przewiduje PIM, potrwać może dłużej. one tłum.nie parki i wolne place, chcąc wyko n J ro 

Passe-parhntt nłewatne. Trudno określić jak długo, ale w każdym ra raysfoć spóźniooą, .ale tak pnyjem.111ą o.Jtaz'ję . Podkoml1et dla Spraw A=owi.zarvln......i.: 
• zie faktem jest, że ciśnienie wzrasta, nie spa Gorzej jest z bezpłatnymi śli11. gawkami dla ,.. . - 1 s J.._ 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA działający przy KQ;l!liltecie Ekonomicznym Ra• 

ni l>aszyń!ikJe10 H p d · t • t • ł d • • I t • • dy M in istró'W, ipowołał Komisję Mle~zan>"k:.11, 

, MoPt:~~·~ ~~~~~~~i:on~'. godz. lS,13 komedia rezy en m1as a w gronie m o z1ezy o HICZeJ ~~:~~~~:n!~~o~~~:~=~am~l~acht~~~ 
Teatr •• SYRENA" Traugutta 1 Otf.'arc'e modelarni w I. Państ•. Gimnazi·um i L!ceum Im. Ko rnrnika śd miejskiej. Komisja ma za zaida:nie oipra.ico-

0 t i t d · • d '"° wać no'We wyity=e zalCJiPa:lrzenia, uwzględziia• 
gock.

5 f~~O; \e~~e~~:'iii~o~ R%ą ". pocz. ° Kolo Ligi Lotnicze/ przy I Pa.listw-owym Gl- Sądrić należy, te śladami I Gimnazjum pój- jąc w pierwszym rzędrle dzieci, koib!ety elit' 
mnaz/um j LJceum Im. Kopernika w Łodzi do- dą i iilille szikołt, orgatniza.cje młoozieżowe żaime i karmiące, szpita3e i sanrutoria, zakłady 

Teatr „OSA'' Zachodnia 43, tel. 140-09 konało uroczystego otwarcia wrorowef mode· i mfodzie'i flllbryC1Jlla. · Liga Lobn!C'Za bowiem opieki zarmkniętej ora.z zaitrud1I1l-0111.ych w ~ 
Dziś 1 codziennie o godz 19,30 w n!edzle· Ja.rnl lotnicze/, która mieści się w sali, ofi-!lro- rea.lizuje iideę 'P°'tężncge>, ooro-dzonego lotnic- działach prz€mysłu, w ikt_órych odżywia.itłe 

lę i śWlęta 0 ge>dz. 16,30 i 19,30 „COS SI~ wrmej specjalnie kołu przez dyrll'Jctora Glrnna- twa polskiego. (m. ~.) mlek~em jesit nieodrowne. 

ucrm~.~~ ~b~og~- ma~~ Z~,~L~~ac~mk~lli~~~o~~ ------------~-----------------------~-d11!eży niedozwolone„ cia dokonał prezydent tow. Eugeniusz Stawirt- !ID, s o w !a a I, tP 
TJ!ATR fCOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" skl, który podkreśllł wkład ntlod.!lety w roz- U cal ft..._ 

Plotrkówsk.a 243, telefon 1&1-25 wój nCll!zego lotnictwa. · · 
Tylko d<> wtorku 24 lutego wlączni11, .,, z ramienia Oddziału Lotniotwa Cywil:iego Upowszechni nie mu:&vki dla świata pracy 

niedzielę dnia 22 bm. dwa pti!edstawłenia o przy Mitii5ter&twie Komuinikacji pnem11wiał z J.nkjatywy Zan:ądu Wojewódzkiego . TUR 
godz. 15.30 i 19,15 „NITOUCHE" ob. Wojciech Mac, jeden z pJerw5zyc.h w Ło- zorganią;owany został na terenie Łodzi Koml­

dzoi działaczy lotn.iczyich, kitóry w tym sarmym tet Up«>W!lzechnłooia Mwyki dła Swia: Pra­
gfm'Il.!lfljum, ~szcze 10 lat ii:mz:ed wojną, ipro-1 cy. W skła-0 Komitetu wes'lli przed!tawiciele 
wadził modelarnię. TUR, Zwi;p:ków Zawodowych, Zarządu Mia. 

sta oraz Centralnego Biura l{o.ncertowego. 
Celem prac Komitetu jest stworzenie szem 
kiej, masowej akcji koncertowej, Odpowiedni 
dobór programu i wykonawców orae b . . przy 
stępne ceny biletów, rozprowadzanych za po.· 
średnictwem Zw. Zaw., wpłyną niewątpliwie 
na upowszechnienie muzyki wśród łód.uk.leQO 
świata pracy. Pierwszy Kon.cert, zorganizowa 
ny staraniem Komitetu, odbęd.zi-e się jes,;cza 
w b. miesiącu. 

ADRIA -.,. „Elwira Madlgan" .. godzin!a 16,30 
18.30, 20.30, w nied. 14,30, 

BAŁTYK - „Dwulicowa Kobieta". godz. 15, 
17, 19, 21; w niedz. 13, 

BAJKA - „As wywiadu'', §Od%. 1&,30, 18,30 
20,30, w nied%. 14,30. 

GDYNIA - „Nauc-zydelka bawi 1i.ę" g<>d"Z. 11, 
19,21, w nledz, 15 

HEL - „Kulisy w'ielltiej rewii", godZ. 16, 
18,30, 21, w nledz. 13,30. 

MUZA - „MężczyźnJ w jej tyd11H, godle. 
18, 20; w n1edz. 16 

POLONIA - „Wieczna Ewa", !Jods. 15, 17, 
19, 21, w niedz. 13. 

PRZEDWIOSNIB „Symfonia Putoralna", 
godt. 17. 19. 21, w niech. 15. 

ROBOTNIK - „Ost!tnia uansa" godz. 17, 
19 21, w niedz. 15 

ROMA - „Skarb Tarzan~'. godz. 115,30 
18.30. 20,30. w nfedz. 14.30. 

REKORD - „Serenada w dolinie słońca", go· 
dzina 16,30, 18,30, 20,301 w nledz. 14.,30 

STYLOWY - ,.Skraoztuna sława", godz, 16,30, 
18 30. 20 30, w nledz, 14,30 

SWTT - „Admirał Nachfmow·•. g-0dz. 16,30 
tB.30, 20.30. w niedz 14 30. 

TECZA - ,,Skradziona sław.a", godz. 15, 17, 
19, 21, w niedz. 13. 

TATRY - .,Młodość Tomas9:a. Edisona", godz. 
17, 19, 21; w nlede. 15 

WISŁA - „Pygmal1on , godz. 15, 17, 19 211 
w niedz 13. 

WŁÓKNlARZ - ,,Dzlewi:-zę z północy" godz. 
IS. 17 19, 21. w n1edz. 13. 

WOLNOSC - „Na tropie zbrodni", godzina 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘl A „ Trze :h Panów Ludwik6w· 
QOd7 16,30. 18 30 20 301 w nledz. 14.30, 
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OGŁOSZENIE 

W związku ze zbliżającym się terminem po· 
boru mężczyzn rocznika 1927 ł przeg'lądu 
rocznika 1928 - Za1ząd Miejski w Łodzi -
v\Tydział Wojskowy podaje do wiadomości, że 
w~bec niewprowadzenia dotąd jednolitych po1 
sk1ch dowodów osobistych za dowód tożsa· 
mości osoby, wymagany przez art. 43 ust. (1) 
ustawy -0 pows;zechnym obowiązku wojsko· 
wym .(Dz. U R. P Nr 25-38, poz. 220), uważa· 
ne będą lvlko bądź legitymar.je akademickie 
i. uczniowskie z r. szk. 1947·48 bądź fotogra­
fie, zoopatrzone w poświadczenie !d.entycrmo· 
ści prze-z władze ewidencji ludności. 
Poświadczeń identycz·ności dokonywać bę­

dzie - wyłącznie dla osób zameldowanych w 
Łodzi - Wyd!:ial Ewidencji Ludności - Al. 
Kościuszki nr 19. Ubi~ający się o to poboro 
wi winni zgłasi:ać się w godzinach od 8,30 do 
13-te.i z ewentualnie posiadanym! dokumen· 
tarni z fotografią lub tei; z 2-tria wiarygodny­
mi świadkami, pełnoletnimi, mieszkańcami m. 
Łodzi, dostarczając 2 identyczne fotografie o 
wymiarach 4x5 cm. bez nakry-::ia głowy. 

Cech Fotografów w Łodzi v.obdwiązał swych 
członków do wykonywania zdjęć fotograficz· 
nych dla poborowych po cenach ulgowych. 
Lódź:, dnia 20 lutego 1948 r. 

· Zarząd Miejsld w Łodzi. 
l?.67·K 
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DYt;URY APTEK 
Dzislef~zej nocy dyżurują następujące apteki • 
Krasińskiej (Jaracza 32) Wagnera (Piotrkow 
ska 67) Rytla (Kop!!rnlk11 1.6). Kohna (Plac 
KośC'ielny 8). Hamburga (Główna 50), Grosz• 
kowsk ieqo (1 t Listopada 15) Rarzytlsklego 

FABRYKA WYROBÓW GUMOwYCH~ 
F. W. SC)RWEIKERT 

pod Zarządem Państwowym 
Łódź, ul. Wólczańska 223, tel. 15'7-'8 
zatrudni natychmiast: 

ELEKTROMONTERA na wysokie 
napięcie. 

REFERENTA Bezpiecz. i Higieny Pra 
c:y (z wykszt. Technicznym). 

REFERENTA do spraw węglowych 
w Wydziale Zaopatrzenia oraz 

KSIĘGOWYCH. 

Reflektuje slę tylko na 11lly wysoko 
wykwalifikowane. Zgłoszenia os~biste ,.... 
wraz z tyciorysern i podaniem w Wy- "' 
dż:łale Personalnym w god%. ·9 - 11-ej .. ~ 

PAlQ"BTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE OSRODEK « 
w Łodzi, ul Dr Sterlinga m 211 

p08zukuje 

Fachowca 
na stanowisko kierownika działu pude­
łek tekturowych. Wynagrodzenie od 
umowy. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 1256k 

CENTRALA SKÓR SUROWYCH 
saangaiuje 

CREl\llKA 
znającego technikę pracy w Biurze 
Handlu Zagranicznego na stanowisko 
KIEROWNII{A Wydziału Chemicznego 

PAIQ"STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 

w Łodzi, ul. Kn:emlenleeka I 

zaangażują 

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO 
11.a stane>wisku Kierownika Pracy i Pła· 

f!Y. Najchętniej technika włókiennicze-

go. Zgłoszenia osobiste z życiorysem 
i podaniem przyjmuje Wydział Perso­

nalny. 1257k 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
eentralny Zane,d Przemysłu Włókiennicze· 

go - Biuro Budowy Zakładów Włókie.nnt­
a:~h w Łod!li ogłasza przetarg b.ieograniczo· 
ny na wykonanie ln9talacj1 siły i światła w 
budynku nowej tkalni Państwowych Zakła· 
a.ów Przemysłu Jedwabntczo-Galanteryjnego 
Nr 1 w Kalis:ru przy ul. Majkows'ld~j Nr 13, 

~ł11czegółowe warunki przetargowe, druki 
ofertowe i mformacje można otrzymać w Biu 
rze Budowy Zakładów Włó\denniceych w Ło· 
dzi, ul. Slepkiewicza 47. Oferty należy sk1'.a· 
dać lub nadsyłać do Biura BudoW-y Z11kłt1dów 
Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 47 
do dnia 10 ma.rea 1948 r. do godz. 12-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi w i!nlu lÓ marca 
1948 r. o gode. 12-ej min 15: 

1266-K - ZZIMV A4Mdi 

OGŁOSZENIA DROBNE 
i Art. Technicznych 

Wymagana znajomość języków ob- Zaofiarowanie pracy Poszukiwanie pracy 
MAJSTER mlynaPSki 
30 lat pr11ktykl poszu 
kuje posady najchęt­

cych. POTRZEBNE wykwa-
Podania wraz z życiorysami nale~y lifikowane hafciarki 

W skład Prezydium Komitetu weszU: ob. 
Józef Pawłowski (Wydz. Kultury i Sztuki Za. 
rządu Miejskiego) j.ako przewodniczący i ob. 
Regina MiĆhalak (TUR) - sekretarz, ponadto 
z ll'amienia OKZZ - ob. Romana Duraczowa, 
prof. Wiktor Bujak, mgr Tadeusz Soltan (Zarz 
Wojew. TUR) i ob. Roman Ifykowski (Centr. 
Biuro Ko'.!lcert.). 

ODCZYT W YMCA 
W dniu 23 bm. o godz. 19,30 o.db~dz!e sitt 

w sali Polskiej YMCA przy ul. Moniuszki 4a, 
o.cl.czyt artysty plastyka Kazimier·za Pieniąż..1<a, 
pt. ,,Zagadnienia formy, "kompozycji, i walo· 
rów w malarstwie, grafice 1 fotografice". 

Oda.yt będzie ilustrowany przezroczami. 

Dnia. 23 II br. (poniedziałek) odbędiie slę 
'Zebranie sekcji humanistycznej AZWM „Zy­
cie". 

Zebranie odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Piotr;r.owsklej 48-16 o godz. 20·ej. 
Obecność obowiązkowa. 

SAMOBOJSTWO 
składa~ w Wydziale Personalnym CSS do sztandarów, Piotr-

__ Ł..,ó..,d_ź_, .u„I._P_i_o„tr„k.o_w_s_k_a.,.2_6_0_. ---·-1-25..,a_k_„, kawska 5~. 1245B niej nadmajstra. Kar- , Ob. Stani5ław Gramarz lat 37 zam. przy u1. 
mowski Antoni, r..a- Chudowskiej 14.. w celu samobójc'.l:ym rzucił 
giewnl,cka 32. 12158 się pod pociąg. Zwłoki samobójcy z.naleziono 

POWSZECHNE DOMY TOW ARO WE 

SKŁADNICA PRZERZUTOWA NR 2 

ffótne na torze kolejowym w pobliżu Pabianic i prze 
wieziono do Zakładu Medycyny Sądowej. Do 
chodzenie prowadzi 6-ty komisariat. 

poszukuje na terenie Łodzi PLACU pq:y bocznicy 

kolejowej pod BUDOWĘ MAGAZYNOW. 

AKUl\JULATOR An· 
drzeja 29 tel. te5-25 
specjalność ładowanle 
l reperacje akumula.to 
rów wszelkich typów, 
pol<!oa· akumulatory 

Oferty należy składać w Wydziale Gospodarcżym P.D.T. do samochodów nme­
rykańsklch do moto-

w Łodzi, ul. Wólczańska 143, tel. 134•·22 lub 220-24. ł rów •. Diesla" Kupuje 
1250-k stare akumulatory =----·----------------------.....:: (skrzynki). 

&ef* MC::f AM IQWP -
©9óf· 

Przyeo.dy 
Jaiia CD 

• 

Wi~nioi~U 

ZŁODZIEJ FABRYCZNY I PASERZY 
W POTRZASKU . 

Na ~orącym uczynku kradzieży wełny w 
PZPB Nr 2 przy ul. Żetotnsk!ego 102 uj~o 
Władysława Stolarka, zatrzymując Jednocze• 
śnie paserów, którym Stolarek odsprzedawał 
przędzę. Są nimi: Kazimler12: Romanowski zam. 
przy ul. 6-go Sierpnia 94 i Stanisław Stol11· 
rek Wawelska 36. 

\4ł A,J 

(Kątna 54) . Jarzębdwsklego \Muda Pabianicka D - 024052 Sweterek dla niego! Dla mnie! Ohoho! Nie, to dla Azorka! 

Wyd:>wca Wol r<flcnitet ?PR w t..ódzi. Komitet - ' 'r·yjny. Red. ł Adm Łódź. Płotrlrnw ka 86. T~lefony: R.edaktor Na~lDJ' 21łl·lł. ~elrtetariat 254-21 Redakcja noC'na 172-31 
n7.!al opl· ~?f'ń' l'tntrknw~k~ 85. t@l. 1!1-80 P::ont" P_KC"l VTl ... rnofi 7,i:ikl Gr::i-f RSW „Prl'lfla" Admin!!'ltrae111 nie pny1muje nrlpowl~iłi:ilnń~el :1'"9 ł"rm!nnw-v druk o~łOłl:r.~ft 
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~ :#.qcla Pa,,-tll rze 
Zl!BRANIA lCOł. PPR 

W dniu dmlejuym odbęd-. .tę l'ebrania 
Wł w następuj~ labrybch 1 !mtytucjach: I 
lm>A PABIANICJr.A 

GtOS ROBOTNI(:;ZY 

1 • • 
O ~ 13 ~la w ltudzl.e P.­

llllmtdld•J - mal.ana I Punkty dla Tęczy tylko: Bednarek i Grvm9 n 
wnmrw 

O f'O'Chłnt. Ul Chłodnt9. 4' god7jnie 14 po­
lhheinłe komitetu fabrycmeqo PZPB Nr 111 

WIMA PZPB Nr I 

O ~ 18 komum, o godrz:fnte 111 od­
ib!el· ełeldryomy, o gochiln1e 14 pnędzalnla 
~u\*8 I egipska - zmlane. pl«W'!lr.a 
- kola duhlami, alwęclll.nl, motalni l pn:e 
włjatn& - unll!!la pl~ O .!JO<l7łnie 17-ej 
~- Pnem~łowa, Poiarrua l Ob<>T.111 Pracy. 

CIORNA 

O l'Olldnł• li h ..Akemum"r e goddnte 
-~Nrl 

MRNA nAWA 
O pdlr4nle 13,39 111:.Snh Jech+abnłcH Nr 

„ ł - koło I, o godzłnte 111 PZPW Nr 5 - koło I „ I. • godzinie 14,341 L "Wenn", o godz.inte 
f 4 J!.aetnł« MSejsb. 

M.BRTC%NA nPB Hr I 
o fOddn• 11 koła ~~ Nr 1, 2, 

I I I 

lllODMIEJSKA ll!W A 
O godzinie t NlM> f!!JZekutywa komitetu 

tt.złełnlcowego, o god:mnle 16,30 ogólne zebra­
nie łtoblet - crlonkl6 PPR ł 11ympatya:ek, O 
godztoie 111 Fabryka Obuwia Nr 3, ogólne 
&ebraon!e kół KEŁ, Społem - odddał pn;emy' 
Iłowo-rolny, PZPW Nł' 35 - d. „PSJdelny" 

hODMIEJSKA PllA WA 
O g00.zin1e 111 Fabryka Obuwia Nr 2, „Osno 

wa", Tkal.nłe Nr 2, Komitet fabry<:zny f. „El­
Hrł 1 Schweikert", O godzinie 18 terenowe 
Jrolo Nr 1, O godzinie 15 Centmm W~zkole­
nle. Sand~ego: O godrlnle 16,30 Fabryka 
Nr" 
hODMlESCm 

O g00.7lnie 111-ej Składnica Wyt'<l'b6w J>rle 
w!.&rsko Poń<:'L. Nr 1, Zjedn. Ptzem. Mauyn 
Rolnlczy<:h, o g00z1ni11 15,15 D}'1', Wldowł!!k 
Rozrywkowych, o godzinle 17 PO'W1S. Za!k1. 
Ubeaip. W7.afemny<:h, o godd.nle 12 refiil'll:ra• 
eja "Tlvoll" 

ITAltOMIEJSlCA 
O godzbtie 14 IX komharłat MO, pr:zędNł 

!de Il zmiana l odpadkowa PZPB Nr 2, o go 
ch:lnle 18 Spółdrlelnla Ga:!.. Skór., PSS - kG1o 
Nr 5, o godzinie 16 - koło PSS Nr s, "'1na 
„Ka11rob", egzekutywa komitetu łabrya;nego 
PZPB Nr I 

BAŁUTY 
O 'godzinie 111 CSS, ł. „ltzef_.., nAz!lesr'. 

!EBRANm KOŁA LEKTOROW ODWOł..ANJ!! 

Wydział Prop~andy Komttetu l..6d:Jltdego 
r:awladamla, ie dzl.9iejsze zebrnło kok Lekto 
rów rosta)e odwołane. 

WSPOLNJ! ZEBRANIE !lll!latl!T Alt'.ET KOI. 
PPR 1 PPS -

Wcror.aj, rprzy wypelmionej po same br:z.egi widowni odbył eię 
w hal.i sportowej Wimy firrałowy mecz o dru:l:y!llowe mistrzosbwo 
Pols'k.i w ho·ksle pomiędzy miejscowymi rywalami: ŁKS-em a Tęczit. 
Wysotkle zwycięstwo 14:2 odniósł U(S. 
Różycki (ŁKS) zrem isowal z Bedna11k iem (Tęcza) 

Staisiaik (ŁKS) pokonał Mateckiego [Tęcza) 
Marcinkom>ki (ŁKS) pokonał Mawra (Tęcza) 
Bonikowski (ŁKS) zremisował z Gryminem (Tęcza) 
Olejnik (ŁKS) pokonał, prze• poddanie się, Gurowskiego (Tęcza) 
Phsarski (ł.KS) po'k ona! Trzęsowskiego (Tęcza) 

Żylis (ŁKS) poikooał Jaskółę [f~za) 
Niewadzil (ŁKS) zdobył dwa punkty w. o. wskutek niedowagi 

Skroblraindy (Tęcza). 

W ringu sędl.iowat PedorowiC"Z (Sll\Blk), nim po ringu i oczekiwał na okazję, aby u­
u pUIIlkty: Jacek Kowals.ki (!Po7.llldń), Lukasie- dać mu ciO'S. 
w1cz (Sll\S'k) ! Kuipfe!'l'ltein (War«Zawa). Publi WYSTARCZYŁA .TEDNA SERJA OLEJNIKA 
cmośd prresdo 3.000 osób. Przez ten czas Guzowski k0<ntrował wcale 

W lAldzJ jurż' oo dłuższego czalS'll 111ie mle- przyto=le. W drugim starciu poczqtkowe cio­
llśmy meaz;u boikserskiego o dużą s·tawkę. To- sy Olejnika mów w więkswśd szły w próż­
~ż pn:ez )kilka miesięcy ha•la. Wimy nie była, n.ię. Ale wystarczyło, aby mistrz Pol.siki da­
ta.Je s'ZC'Zelnl~ zapełniona, jak wczoraj. Sipot-

1 
brał się ra.z do żołądka Guro~iego 1 po 

kanie dwóch rywal! miejscowych, ŁKS-u ! Tę- 1 krótkiej serii lewit rl'awadzlł o szczękę, aby 
czy, poruszyło cafy świat pięścia>T&ki Łodzi. I GuzoW'6kiemu odebrać ochotę do dalS"Zej wal­
Podwozia d"Ziesiąteik i czternastek, jadących ki. i zmusić do :zdjęcia rękawic, jaklmlwiek nie 
w &1ronę Widz.ewa, uginały się pod ciężaTem stał on bynajmniej na straconej pozycji. To 
pa&a.Żerów. SZ!Ilur taksówek podążał w tym nie świadczy dobrze o odporności psvchicznej 
samym kierunku już na godzinę przed ro,z;po- Gmowskiego, toteż radzimy Tęczy zastąpić go 
częciem. meczu, biorąc za kurs ze śródmieścia C7)m i:·ręd7ej kimś innym. 
po.„ 2 tysiące złotych. I Do res'l;ty nie można mieć :l:adnych preten-

GUZOWSKI NIE POPISAŁ SIĘ 11Ji. Podd,arnie l!!ię Sikro:birandy Niewadzifowi 
Zwole=icy ŁKS-<U święcili wczoraj pelny jest wytłumac"Zone ze względu na to, że wal­

trlumf. Drużyma Ich odniooła nie tylko prze- ka miała charakter tow11Jrzys.J.d i n.le zmieni.a­
konywując.e zwycięstwo, a.le - co waż,niejsze ła ogólnego wymiku. 
- doiwiodł.a, że potrafi w odipowiedniej chwili 1· CZY WYNIK 14:2 JEST SŁUSZNYl 
stanqć na wysoftcośc! rzadania, je.li chodzi o for- Należałoby teraz z kolei zastanowić się, 
mę i ambicję poszczególlllych z.awotlników. czy wynik 14:2 dla ŁKS-u nle je!rt przypad­
S"Zeregi ŁKS-u były W'C"Zo-raj zwarte i nieustęp- kiem z.a wysoki? 
liwe. Nie byfo w nich właściwie słabych Pewne zastrzeżenia mo-!ina mieć - .Ila.l!l'ZYlJł 
punktów. Brak technik!, w niektórych wv- zdaniem - co do wynjków dwóch walk. Ma­
pad:k:ach, wyrów.nywano ambicjq i ofiarno·ściq. my t>u na myśli walki: Stasiak - Matecki 

Nie moma tego, niestety, powiedzieć i Bonikowski - Grymin. W pie!'W'Szym wy­
o wi;zyetkich zawodnikach Tęcz_y, Nieprzyjem- pad'ku bylibyśmy raiczej M remis-e'IJl, w dru­
n1e ro7.cz.arował naoS prnede wszystkim Guzow- gim - zwycięstwu przymal!byśmy Grymino­
«kl. po którym .tak wie-le sobie obiecywaliś- wl. A•l-e również pewne pre'teMje mógłby 

my. W gpol1kam.lu % Olejnikiem Guzoiwslk.i do- mieć I ŁKS. Remis Bednark"- % Różydklm był 
wiódł, te 1111& tylko ma wraitl!wl\ s'llOZęk~, ale też nie<:0„.naciągnięty. 
i.„ maao eeroa do walki. W plerwezym st.air- TRZĘSOWSKI ZA WTóDt 
du GUZ10W'6tkl 111le ulnka.sO'Wal ani jednego po- Na.l'!a>d:n4ejMJe walki odbyły eię wozoraj 
warbniejs1Jego do1111. Olej1I111k chodził tylko m w wadze p1óI1kowej pomiędzy MarcinkO'W'Sk!m 

BraUJo Gla'#.eUJsha 1 

Łodzianka . wicemistrzynią Po ski 
w je!dzie szybkiej na lodzie 

W Pruezk<YW'!e pod Warmaw11 odbyły się 

m161tr:zo11·twa Pols'.kd. w łyi;\Wa.Mtwle. W je~zle 
errybkiej męt.czym tytuł mis-trza Pol&kl 11obył 
pG Ml 19 JamtH !Calbarczy'k (te-gia - War­
na.wa) 21.(,93 pkt. pned Rytterem (Legia -
WareZ"llwa) 224,37 pkt 

W jeżml~ szybkiej kob!« mhltrzo~ tdo­
była Kalbarczy'lwwa (Legia. - Wa't'nawa) 
287,39 pikt, prz.ed GłdeW51k4 (Zryw - Łódź) 
290,21 pU 

W bie911 na 1000 m•ów Głate'Wl!lb łryła 
ple:rwsui w CllMllie 2:17,7 przed K!!!lbairaykow!l 
2:2" m. 

Puchar pozostał UJ Lodzi -

a Ma'Z'llrem, or.az w wa.d"J:e i.ełcki.ej pom: ędz;y 
Bontkowskim a Gryminem. Oczekiwana. :z wiel­
kim napięciem waJika pomlęd:cy Plaer.at~ 
a Trzęsow6kim, l!lle pn:yn.iQ/6ła 111:pOdzlewllllydl 
emocji. Trzęoowskl tym .razem welozył !Iła• 
biej, niż w poprae<lnich dwóch spotkania~ 
jakie już stoczył :z PiMrskim. Był W"Cm.t+l 
wyjątkowo poiwol!lly 1 niezdecydowany W' aa.-
cjach. Pinmkl na.tomla&t był dogkonde · 
robiony. Swietn.a prace nóg, ft'Y1*.I mń• 
! wyczucie dystarusu przyniosły mu tym re­
zem przekonywujitce zwycięstwo. 

Na zakończenie musimy jeazcze dodać, n 
r01Zczarował nas również nleoo JMkóła. 'Pno&­
su.nięci~ go do wagi półciężkie} było m-.. 
~m 'Z'8 strony Tęczy udanym. N!eeteitT, JUt& 
ł.a pomimo, że był szybszy, nie pot?dn llf)b~ 
por.adzić "i ,,dy!!zla•ml" Zy1isa. 

PRZEBIEG W AUC 

W wa.du muueJ Różyeik! zremisował z .Bed­
runkiem. W piel"W'!>zym l!lltarcll\1 obllf pr:reoiw­
n 1cy badają się. W drugim etairciu prr:ew~e. 
Różycki. Jest ezybszy i zb!ere. p.Ull'.Lkty l~ 
proetit. W tirLecim 11tarclu Bednarek finJ.ftll}e 
idzie na wymia:uę cloeów, e.le utracon"f'!:"h 
punktów , nie może odmbi ć. Wynik reml1ow-r 
kr7.ywdzi l'ieco Różyckiego. 

W wadze koguciej Stasiak 'I Mat~d.!m frln· 
wszą rundę miał remisową. Obaj chłopcy wal­
~Y'li b. ostroiżn.le. W drugim sbardu w pierw· 
sz.ej połowi& lepszy był Ma>t-eakl dzięki do­
brym kontrom, w drugiej poRowie Stesiakow:! 
wychodzi\ trZ1' udane ciosy 2. lewej i % pra.wej 
l to w11•ystko in.a co potr.afił się zdobyć. Do­
piero ipod koniec trzeciej rundy Si.a1tiak rOll­
kręc!I się, ale myit późno. Zwycięstwo Sita.­
siaka nie było dla n.as przekonY'W'IIJitce. 

W wadze p!órkO'Wej prze'Z ws•yet'kle tnzy 
eta.rcia Marcinkowski miał it;rudnq przepri!wę 
z twardym 1 ambitnym Ma.mTem. Tylko u­
wdzięczając większej precyzjJ ciOt1ów n1• -
:znaczne izwycięst'Wo rut p:u.nkty odniótł Mar­
cinkowski. 

W wadze lek'kd.ej byllśmT często nladka.­
ml pięknej wymiany ciosów. Począotek p{erw­
s"Zej rundy należał do Bonlkow'lfk.iego. Pó1:m.iej 
Grym!n z.ac7aj dochodzić COlnlft częściej do 
groMI, wygrywajqc nleznacz.nle drngie ! tn:e­
cie &tarcie. Remis kmywdz! za:w~Onlka T~y. 

W wadze póliredniej, po .b'óttcJ!ej aerli 
w tolądek 1 lewym aie~ie Olejnik unus!ł do 
poddania e!ę Gu"Wwsklego. 

W wadze fo!dni~J PJ~no;łj, góruJfłC JllTft 

~ l'ta.rcla, rwyclęiył na. punkty Tn:~­
ll.lego. 

W w~ pókiętklej żylfl swydętyt na 
punkty słabo waJ~cego Jaskółę, 'Z.a dzi~ 
au.jl\C dW'Um piel"W'l!lzy ..tarciom, w których 
udafo mu •fit dostać !1":> kl'l:ka. TUT nrym dyu­
lem. 

W wadn etę1.ktej w ł'potlt~ łlO'wai:tiiftllttbi 
Niewa.d'Zlił, majitc c.aly cza. prrypate.JlłClł 
pr2oewagę, zmusił do poddMl.la się pe ple-r+r­
ll'Zej rundzie lżejszego Skroblrandę. 

We wt<>rek · dmla U bm. 0 godztnte 17-ej 
O<tbędzte się W'Spóln11 zebranie 11ekretarry 
dzielnicy Staromiejskiej PPR t dz. Koziny 
PPS w lokalu dzielnicy PPS przy ul. Letniej 
Nr 6. Proszem są o pr:r:ybycte sekretarze , kół 
PPR i PPS następujący<:h łarbyk: PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 2 oddział plerw·s:ry, f1nna Słlvll'l, 
I. Ka11zub, Dietrich, Fab:ryka Wstą.tek Nr J, 
Kombinat Nr 33, GarbamJ.a Ursus, Kombinat 
Nr 39, 9 Komlsaa'iat MO, Urząd Wojewódzki. 

Pływacy łódzcy zwyciężają Warszawiaków 77,5: 74,5 pkt. 

UWAGA, SEKRETARZE PPR! 
Odprawa sekretarzy PPR oobędz~ się dnła 

24 o ,godz. 17 w lokalu dzielnicy PPR Staro­
miejskiej, ul, Nowomiejska li 

Co usłyszymy przez radio 
Progr11m na poniedziałek 23 lutego 1948 roku. 

12,03 Wiadomości połudn. 1 12,08 Przegląd 
pr~y„ stołecr.m~j; 12,13 „Z mikrofonem po 
ik.raiu 1 12,25 Pieśni kompozytorów rosyjskich, 
12,50 „Powią41:anle rolnictwa z nauką" - po­
gadanka, 13,00 „Na swojską nutę" 1 13,20 
Przerwe1 14,00 „Melodie ludowe Narodów 
ZSRR"1 14,30 „Marsylianka i Warszawianka" 
pogadanke dla dzieci starszych; 14,40 Pogd­
danka sportowa, 14,50 (Ł) „Prezentujemy 
tławnych artystów" (ołyty); 15,10 (Ł) „z dzie 
d'Zlny radiotechniki"; 15,20 (Ł) Reportaż dźwię 
'kawy z otwarcia Powszechnych Domów To­
warowych w Łodzi, 15,35 (Ł) Wiadomości 
lokalne; 15,40 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik 
16,20 (Ł) '?G.eografi.a muzyczna" 1 16,40 Audycja 
d:la młodz1ezy; 17,00 Rachmaninow - Sonata 
na wiolonczelę i fortepian; 17,30 Przegląd ty­
godnia; 17,45 RUL - „Swiat krys'Ztałów" -
wykład prof. dr T. Wojno; 18,00 Koo.ce.rt roz­
ry.wkowy; 18,45 ,,Szalona" - VI rozd"Ział po­
wieści J. I. Kraszewskiego; 19,00 „W dniu 
Swięta Armii Czerwonej" - montaż l!teuacko 
muzyczny; 20,00 Dziennik; 20,15 „Porznań i 
Wieilkopolska po 3-ch latach pracy i odbudo 
wy"; 21,00 Audycja Polskiego Wydawnictwa 
Muzycznego; 21,35 „Przy głośniku"; 21.40 
Koncert Małej Orkiestry PR; 22,15 „Dymitr 
Kabalewski" - audycja słowno-muzyczna, 
22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I) 1 22,58 (Ł) 
Omówienie progrłtnu lokaln, na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadom11ś.ci; 23,30 (Ł) Koncert ży· 
C'Zeń (cz. II); 23,59 {Ł) Za.kofazenle audy~ji 
I Hymn. 

Pływacy tód'Zcy WaJk.a między ·pływakami Wa.rsawT 1 lAl-
święclli W'CZOraj dz! toczyła się o puchar dyr. Kuchara. W.ars'fk. 
.wój pierwszy tri- wa w WY'padku zwycięsitwa puchu zdotbyłaby 
umf, zwydętajqc tym razem na własność. Wyn.f'.lc.I tec:hnlC'Llle: 
w międzyokręgo- 200 m stylem dowolnym mętcry'ZD.: 1) Czu­
wym meozu repTe- persktl (W) 2:37,1 min., 2) Boo.iedtJ. , (t} 3:37,5, 
zenitację Warsza- 3) Wojciechowsiki (ł.) 2:37,.'j, 4) Mairol!leftr (W). 
wy 77,5:74,5 punlk:- 100 m stylem g~bietowym koib!et: 1) Szy­
ta.. Owooem tego dłoiwska (W) 1 :52,0 min., 2) Maślankiewicz 
spotkania. był no- 3) Lutosińska (Ł} 2:21,2 mi:n. 
wy reko.rd lAldzl 200 m stylem k1asyC7l!lym mękzy.mi 1) 
na. 100 m stylem Kwiatek (W) 3:12,7 min„ 2) I>Ql>rowolski (ŁJ 
grzibietowym usta.- 3:13,0, 3) Le6zczyńskl (W) 3:U,2 min„ 4) !Gro-
nowionym pnez gulec (Ł) 3:19,1 mlial, 

Wane.'ZWll (Szydło"W'H11., Wójddka, Za.t.-41'W'­
llka) 5:08,5 min„ 2) t6<li 5:16,8 min. 

! re.q 100 m aty\lem TJ1D.ienn'}"Ill mękzycm1 
l)' Warazawa. (Jałlłoń'5dd, S•czytp'lro, NO'W'.ak) 
4:07 mln., 2) Łód:l: -ł:11,5. S7Jta.feta warn~wska 
zo&tała zdys'kwaliflkowfilla za a'!lymetr rucltów 
klasy'ka - rr a:miana. Punktacja 58,5:53~ cla 
Łodzi. 

5 razy 50 m 9t)"lem d01rołlnym m~: 
1) Łódź (Chojnacki, KrawC'Lyk, Jera, ICiervs'Z, 
Cieślak) - 2:33 mln„ 2) War&Za.1\.-& 3:38,5 m n. 
Puinktacja 118,5!-59,5. 

Piłka wodn": Warg'ZaJW'a - I-ód! ~ł. 
Ogólna punktacja Tl,5:74,5 dla Łodzi. 

Jablońsk/ (Warszawa) 
wygrał 100 m 81tyt gr.z.b. 
w dobrY'IQI czasi-e 1 :20 

Chojnaokiego w 100 m 111ylem dO'W'Olnym 'kobiet: l) !ll'ZC'Z~ 
oaisie .1 :22,2 Mk. pa.niailcówna (Ł} 1 :33,8 mln., 2) Kowals'ka. (Ł) 
O zwycięstwie to- 1:36,1 mln., 3) Zajqczko'W6ka (W) 1:39,1 mi111. 
d7.il zadecydow.ała Punktacja .po tej konkure:ncji 22:20 dla Łodrz.i. Ostatnie wtadomo~ct 
ntafeta męgk.a 3 100 m stylem grtbletowym mężczy=: 1) Ja.­
razy 1 OO m. W ble- błońislki (W} 1 :20 milll., 2) Cho jnacld (ł.) 1 :22,2, 

~ tym boiiriellll Warwewa. zoetala irdyslk.rwa1U- (rekord Łodzi), 3) Jarmolu'k: (W) 1 :25,3 min., 
f1kowama. 4) Krogudec (Ł) 1 :2. 

100 m stylem kla.syaroym kobiet: 1) Wój­
Liąa ł~OSZQhOH'O deka (W) 1:34,3 mln.; 2) Dawidowicz (ł.) 1:42,1, 

ZZK (Poznań} = TUR 66:38 ~~ ~~~!s:~ka (W), 4) Proniewic-i (ł.) - obie 

W drugim mecru gości• pomalll!cT wyka­
zali swq wyższość, bljitc "J:decyd>owanle druty­
n ę TUR-u 66 :38 (35: 15), k·tóra. wyeil111>iła. b'Ct'Z 
kontuzjowanego podozaa m~u ezwv~OIW'e.go 
z YMCA - Michalaka. 

Punkty dla go~cl uzyM.ail!: Kol·aśn.le"IA'k! 23, 
Jarczyń61ct 18, Grrz:echowiak 16, Kac;pr7.ak 5 
Sm.igielslki 4. Dla TUR-u - Mok'W'ińsJd U, 
Sbrodzki 12, Jaimbom;!kl L Ka.ripirus!ki (po 4) 
oraz Kulczvcki I Płochocińskl - po 2. · 

100 m stylem do'1Y'01nytn mę!kzyzn: t) JMa 
(ł.) 1:09,7 min„ 2) Nowa'.k: (W) 1:10,7, 3) Boniec­
ki (Ł) 1:11,5, 4) Zelman (W) 1:13,9. Puai.ktacja 
37,5:37 ,5. 

100 m etylem k!Mycmym mętaym: t) Ja­
'k.uszfko (W} 1:27,9 min„ 2) Rum!ński . (W) 1:28,5, 
3) Dobrowolsiki (Ł) 1 :32, 4) Brei ten (W) 1 :32. 

200 m stylem do1WOlnym, konkurencja lo· 
kalna: 1) Sobazak (Film) 3:06,7 min„ 2) Placek 
(Zjed.n.), 3) Domański (Film). 

3 r.azy 100 m stylem zmiennym kobiet: 1) 

,,BALTJl'K'' Dziś PREMIERA! 
Początek seansów: 

W dni powszed.: ll5, 17, 19 21. 
W nledz. I święta: 13, ll5, 17, '19, 21. 

Własność: MPEA 
Wytwórnf11· Metro Goldw).Jn 

EksploetecJe P. P. Film Pols~f 

Grela Garbo, Melvvn Douglas 
UJ komedii amer11l; ańsklej 

Dwulico\va kobieta
11 

~ 
~ . ~ 

Reii1ser: Geo!'ge Cukor 

' 

~ .... 

Warta bi)e WisłQ 15:1 
IOlAKóW (tel. wł.) - WC"L<>riaj .,,. Kra.l:o­

w.!e„poznańska Wairta w meou o wejście do 
finału o drużynowydh mistrzostw Polski "' 
bolk.sie pokonała Wisłę w st-OliunJi:i\i 15:1. 

• 
W 11po'11kall\1e.dt ml~d:zyml~dl repr~­

zeinte.cja bo~erska Wal"6'Zawy rwyciężyła 
Szczecin 9:7 i zremirowatła z Wrodawiem B:8. 
W ramach meC'Z'll Warszawa. - S~cln Kol­
czyński zwyciężyi pn:M techn'lom• k. o. w 
II-gim starciu Wiloik.a. I 
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Czytajcie „Głos Robotniczy" 
„POLONIA" 

we wtorek dnia 24 lutego P R EM IE Il A 
filmu produkcji radzieckiej 


